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Ziednoczenie rządowych instytucyj 
gosbodarczych 


pod kierownictwem wicepremjera Zawadzkiego. 


WARSZAWA. Po rekonstrukcji ga- 
binetu w dniu wczorajszym, urzędo 
wali jeszcze wszyscy dotychczasowi 
ministrowie na swych stanowiskach. 

W godzinach popołudniowych min. 
Kiibn odbył wczoraj konferencję z u- 
stępującym min. robót publicznych, 
gen. Norwid- Neugebauerem, który 
poznał min. Kiihna z tokiem bieżą- 
cych spraw Ministerstwa. Następnie 
min. Kiihn zapoznał się z wyższymi 
urzędnikami Ministerstwa Robót Pa- 
blicznych. Urzędowanie na stanowisku 
ministra robót inż. Kiihn obejmuje 
w dniu dzisiejszym; urzędować będzie 
częściowo w Ministerstwie Komunika- 
cji, częściowo zaś w Ministerstwie Ro- 
bót Publicznych. 

Przed południem odbyło się w Mi- 
nisterstwie Robót Publicznych pożegna- 
nie ustępującego min. Norwid-Neuge- 
bauera; w imieniu urzędników Mini- 
sterstwa przemawiał wicemin. Górski. 

Zapowiedziane na wczoraj zaprzy- 
siężenie nowomianowanego ministra 
rolnictwa i reform rolnych, inż. Sewe- 
ryna Ludkiewicza zostało odwołane 
wobec niedyspozycji p. ministra. Za- 
przysiężenie min. Ludkiewicza oraz 
objęcie przezeń urzędowania spodzie- 
wane jest dziś. 

Wicepremjer, prof. Wł. Zawadzki, 
który.przebywa obecnie w Paryżu, po- 
wróci do Warszawy i obejmie urzędo- 
wanie w połowie tygodnia. 

Zaprzysiężenie nowych ministrów 
nastąpi po powrocie min. Zawadzkie- 
go z Paryża. 

wj 

Mianowanie prof. Wł. Zawadzkiego 

ministrem bez teki i spodziewane po- 


Metropolita prawosławny do Marsz. 
Piłsudskiego. 


Telegram z życzeniami imieninowemi. 

WARSZAWA. Metropolita cerkwi 
prawosławnej wystosował do Marszał- 
ka Piłsudskiego z okazji dnia imienin 
pismo następujące: 

„Ekscelencjo, Panie Marszałku! 

W uroczystym dniu Imienin Wa- 
szej Ekscelencji, składam Najdostoj- 
niejszemu Pierwszemu Marszałkowi 
Polski Odrodzonej szczere życzenia 
zdrowia i niewyczerpanych sił, tak po- 
trzebnych dla doniosłych prac na po- 
żytek Państwa Polskiego i wszystkich 
jego obywateli. Proszę Waszą Dostoj- 
ność, przy tej sposobności przyjąć za- 
pewnienia mojego głębokiego powa- 
żania. 

Metropolita Djonizy” (P. I. P.). 

W dniu imienin p. Marszałka we 
wszystkich świątyniach prawosławnych 
w Polsce odprawione były uroczyste 
nabożeństwa na jego intencję. 


Węgiel polski za huty łotewskie. 

TALLIN. Pomiędzy rządem estoń- 
skim a polską firmą eksportową „West 
Export” podpisana została umowa, na 
mocy której rząd estoński zakupuje w 
Polsce 50.000 ton węgla, na ogólną 
sumę 60.000 ton węgla spożywanego 
w Estonji. 

Wzamian za polski węgiel Polska 
ma zakupić w stonji 50.000 par o- 
buwia. 


wierzenie mu ogólnego kierownictwa 
rolityką resortów gospodarczych rządu 
pociągnie za sobą znaczne zmiany Or- 
ganizacyjne. 


Min. Zawadzkiemu podlegać będą, 
jak słychać, wszystkie gospodarcze ko- 
misje specjalne, istniejące przy preze- 
sie rądy ministrów, biuro ekonomicz- 
| 


ne, oraz oba instytuty: badania cen ? 
konjunktur, oraz eksportowy; jak wia” 
domo, instytuty te pozostają dotych- 
czas w zakresie kompetencyj ministra 
przemysłu i handlu. 

Zmiany te łączą się ze spodziewa- 
nem skasowaniem dotychczasowego 
urzędu podsekretarza stanu w prezy- 
djum Rady Ministrów. P. Stamirow- 
ski, który w związku z tem opuści 
pałac zamiestnikowski, jak się dowia- 
dujemy, przejść ma na stanowisko wi- 
ceministra do Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej. 


40-godzinny tydzień pracy, 


jako jeden z środków 


BERN. Na konferencji komisj Mię: 
dzynarodowej Unji Syndykaloej licznie 
zebrani delegaci omawiali obecną sy- 
tuację ekonomiczną, wytworzoną przez 
kryzys, w szczególności zaś jego naj- 
niebezpieczniejszy przejaw: bezrobocie. 

Albert Tnomas, dyrektor Między- 
narodowego Biura Pracy, opowiedział 
się za koniecznością skrócenia tygod- 
nia pracy do 40 godzin. Tezę jego 
poparł delegat niemiecki, Lsipart, 
prezes syndykatów w Niemczech, żą: 
dając jednocześnie, aby wobec stagna 


zwalczania bezrobocia. 


cji gospodarki prywatnej, państwo or- 
gaoizowało roboty publiczne, zwalcza- 
jąc w ten sposób bezrobocie, 

Delegat francuski, Jouhaux, zapro- 
ponował, aby banki emisyjne, które 
rozporządzają nadwyżką rezerw zło- 
towych, zużytkowały te nadwyżki dla 
emisji pożyczki, któraby stworzyła 
możliwości pracy. Zaznaczył również, 
iż zdaniem jego, system kapitalistycz - 
ny nie wyprowadzi świata z kryzysu. 
Zastąpić go musi reglamentacyjna go: 
spodarka sił produktowych. 


Niedoszły prezydent Rzeszy pod zarzutem kradzieży miljonów. 
Zapowiedź wizyty komornika. 


LIPSK. Wskutek negatywnego wy- 
niku wyborów na prezydenta Rzeszy, 
panują wśród hitlerowców przygnębia 
jące nastroje, W Monachjum odbyła 
się z tego powodu nadzwyczajna kon- 
ferencja, na której doszło do ostrych 
starć między Hitlerem a jego podwła- 
dnymi. Hitler, dostawszy spazmów, 
mwymyślał Goebelsa, zarzucając mu, 
iż tylko z jego uamowy wystawił swą 
kandydaturę na prezydenta Rzeszy, 
gdyż Geobels obiecał mu 18 miljo- 
nów głosów. Hitler nazwał to intrygą, 
zawiązaną specjalnie dla skompromi: 
towania go. Odpowiadając na te za- 
rzuty, Geobels oświadczył, że Hitlera 
zgubiły jego sławetne wywiady, u- 
dzielane prasie. 

Na konferencji tej uwidoczniła się 
niewyraźna sytuacja finansowa, w 


której znajduje się partja hitlerowska. 
Hitler musi wyliczyć się, co zrobił z 
5 miljonami marek, zebranych podczas 
akcji wyborczej. Twierdzą powszechnie 
że Hitler zdeponował w jednym z 
banków szwajcarskich 3 miljony ma- 
rek. 


BERLIN. Prasa socjalistyczna 
stwierdza, iż partja hitlerowska wy- 
dała 7 miljonów marek na agitację 
podczas ostatnich wyborów na prezy- 
denta Rzeszy. Ogólne zadłużenie par- 
tji hitlerowskiejj wynosi, według prasy 
socjalistycznej, 20 miljonów marek, 
które miały być pokryte po objęciu 
władzy przez Hitlera. 

Socjaliści zapowiadają, że do głów- 
nej siedziby hitlerowskiej w Monach- 
jum zawita wkrótce komornik sądowy. 


Zatarg chińsko-iapoński. 


Rokowania pokojowe posuwają się naprzód. Ruch hitlerowski 
w Japonji. Wojska japońskie opuszczają Szanghaj. 


SZANGHAJ. Rokowania pokojowe 
posuwają się naprzód. Minister pełno. 
mocny Japonji oświadczył, że obie 
strony godzą się przystąpić do formal 
nej dyskusji nad warunkami w śro- 
dę. W obradach wezmą udział przed- 
stawiciele władz wojskowych chiń- 
skich i japońskich. 


Możliwość dyktatury wojskowej. 


SZANGHAJ. W związku z szerze- 
niem się w Japonji ruchu „hitlerow - 
skiego* panuje tu przekonanie, że 
minister pełnomocny Japonji zajmie 
na konferencji chińsko-japońskiej nie- 
przejednane stanowisko, co może do- 
prowadzić do zerwania konferencji. 

Wojska japońskie budują okopy 
wzdłuż linji kolejowej, prowadzącej do 
Wu-Sung, co wydaje się potwierdzać 


pogłoski, według których Japonja ma 
pozostawić na terytorjum chińskiem 
dwie dywizje, zaś trzecia dywizja ma 
kontrolować odcinek kolejowy pomię- 
dzy Wu-Sung a rzeką Wang Pu. 

Krążą pogłoski o możliwości dyk- 
tatury wojskowej, której polityka w 
stosunku do Chin miałaby być znacz- 
nie ostrzejsza. 

Zasada drzwi otwartych 
w Mandżuriji. 

TOKJO. Rząd japoński za pośred- 
nictwem swego konsula w Czang- 
Czun stwierdził fakt otrzymania noty 
nowego rządu madżurskiego dając 
wyraz swej życzliwości dla kierunku 
polityki madżurskiej, ale nie czyniąc 
żadnej wzmianki co do uznania nowe. 
go państwa. 

Należy zauważyć, że polityka Mand 
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żurji wysuwa jako naczelne zasady, 
zasadę drzwi otwartych, zasady TÓW- 
nych szans i poszanowanie praw, wy- 
nikających z zawartych umów. 


Dymisja chińskiego ministra, 


TOKIO. Po rozpatrzeniu propozycji 
zawieszenia broni w Szanghaju, opra- 
cowanego przez komendę japońską w 
Chinach, rząd japoński postanowił za- 
twierdzić te propozycje z wyjątkiem 
punku, przewidującego wycofanie 
wojsk japońskich do koncesii między- 
narodowe', 

SZANGHAJ. W kierunku Japonji 
odpłynęło 5 krążowników japońskich, 
awie awjonetki i 16 torpedowców 
znajdujących się dotychczas w Szang- 
ba 


m. 

LONDYN. Chiński minister spraw 
wewnętrznych gen. Feng podał się 
do dymisji, motywując swój krok róż- 
nicą zdań z marszałkiem  Czang-Kaj- 
Czekiem. 


Potworny morderca. 
Utopił żonę i 7-miesięczne dziecko. 


KRAKÓW. — Policja aresztowała 
tu mordercę Andrzeja Osucha, lat 25, 
malarza pokojowego, który przed ro- 
kiem utopił w rzece Popradzie koło 
Żegiestowa Zdroju, żonę i 7 miesięcz- 
nego synka. 

Uporczywe śledztwo, prowadzone 
przez cały rok, nie dało Żadnych in- 
nych śladów, prócz tego, że stwier- 
dzono liczne sprzeczki i kłótnie, któ- 
re się odbywały w czasie ostatnich 
miesięcy pożycia pary małżeńskiej. 
Wobec tego aresztowano Andrzeja 0- 
sucha, który przyznał się do zamor- 
dowania Żony i dziecka, nieokazując 
przytem żadnej skruchy. 


Samobójstwo polskiej pary małżeńskiej 


LILLE (Francja). — Ogólne poru- 
szenie wywarła tu wiadomość o wspól- 
nem samobójstwie młodego małżeń- 
stwa polskiego. 27-letni M, Kancler, 
pracownik redakcji jednego z tutej- 
szych dzienników polskich i jego 23 
letnia małżonka, z domu Śzymanik, 
b. nauczycielka szkoły powszechnej, 
których ślub odbył się przed paru 
miesiącami, dokonali samobójstwa 
przez zastrzelenie się. 


Bestjalskie morderstwo w stolicy 
(racji. 

Sensacyjny proces w Atenach. Wzburzo- 
ne tłumy oblegają gmach sądowy. 
ATENY. Niebywałe zainteresowa 

nie w całem społeczeństwie wywołuje 

toczący się tu od para tygodni przed 
trybunałem przysięgłych proces o za- 
mordowanie we własnem mieszkaniu 

i w czasie snu przedsiębiorcy budo- 

wlanego p. Afanasopulusa. 

Czynu tego dokonał za namową 
żony zabitego, Fuli, oraz jej matki p. 
Kastru, 17:letni kuzyn żony, Moskios, 
który od pewnego czasu mieszkał w 
domu Afanasopulusa i utrzymywał 
stosunek miłosny z jego żoną. 

Zgrozę i oburzenie społeczeństwa 
wywołuje fakt bestjalskiego poćwiar- 
towania trupa, dokonany przez trzy 
kobiety, a mianowicie: żonę zabitego, 
teściową i służącą. 

Początkowo zwyrodniałe kobiety 
próbowały spalić ciało w wannie przy 
pomocy benzyny i spirytusu i gdy to 
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im się jednak nie udało, zawlekły tru- 
pa do pralni, gdzie poćwiartowały go 
zwyczajnym nożem kuchennym, 
szezątki zaś zaszyły w płótno i wrzu- 
ciły do pobliskiej rzeki Ilissos. 

Policji z trudem udaje się powstrzy- 
mać wzburzone tłumy ludzi, otaczają- 
ce codziennie gmach sądu. 

Oczekiwany jest wyrok, skazujący 
oskarżonych na śmierć, z wyjątkiem 
może Moskisa, który po dokonaniu 
morderstwa dostał obłędu. 


Zróżnych stron 


w kilku wierszach. 


— Z okazji imienin Marszałka Pił. 
sudskiego odbyły się w Rzymie 3 u- 
roczystości, w których udział wzięli 
wszyscy urzędnicy ambasady i konsu- 
latu polskiego w Rzymie, liczni przed- 
stawiciele dyplomacji włoskiej i du- 
chowieństwa oraz kolonja polska. 

— W niedzielę zmarł w Warsza- 
wie, przeżywszy lat 54, zastępca szefa 
Departamentu Sprawiedliwości M. S. 
Wojsk. gen. brygady Mikołaj Kostec- 
ki. Zmarły pozostawił żonę i dwóch 
małych synków. 

— W Wilnie zanotowano wypadek 
straszliwej choroby trądu syberyjskie- 
go. Okropną tą chorobą dotknięty zo- 
stał znany w. Wilnie handlarz Szulkin. 
Lekarze wysłali Szulkina w zaplom- 
bowanym wagonie do Warszawy. 

— W hucie „Katarzyna w Soe 
snowcu wydarzył się tragiczny wypa- 
dek. Przy zakręcaniu kranu w oddzia- 
le rurociągów, wydostające się z nieu- 
stalonej przyczyny gazy spowodowały 
zatrucie 2 robotników. Obaj mimo na: 
tychmiastowej pomocy lekarskiej, po- 
nieśli śmierć, 

— W dniu 19 b. m. zawinęła do 
Gdyni trzecia polska łódź podwodna 
„Zbik”, zbudowana w Cherbourgu we 
Francji. 

— Policja gdańska aresztowała o0- 
bywatela polskiego, Jakóba Zarembę, 
przebywającego czasowo w Gdańsku i 
przez 4 dni torturowała go i morzyła 
głodem. Odstawiono go następnie do 
granicy polskiej, grożąc śmiercią, gdy- 
by odważył się powrócić do Gdańska, 

— W Blaye (Francja) samochód z 
6 osobami wpadł do rzeki. 5 osób 
poniosło śmierć. 

— Sterowiec Zeppelin wystartował 
wczoraj we Friedrichshafen o godz. 
0.34 do lotu transatlantyckiego w kie- 
runku Brazylji. 


Przedruk wzbroniony. 


ARTUR MILLS. 


APASZKA 


POWIEŚĆ. 43) 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Inna rzecz, że zamiast pocałunku 
może dostać kułaka. Najważniejsze 
jest to, że ją przyjął. W razie, gdy 
nie zostanie odrazu zauważona, musi 
czekać choćby pół nocy. Takie jest 
prawo świata apaszów. 

Toteż kiedy Iwonka podeszła trzeci 
raz do drzwi baru, Levarde upewniony, 
że to o niego chodziło, dał jej znak 
wielkim palcem, aby weszła. 

Weszła i zbliżyła się do stołu. Nie 
podał jej krzesła, tylko spojrzał na nią 
zpodełba. 

— Czego chcesz? 

— Przechodziłam tędy i zobaczy- 
łam cię. Dobrze ci się wiedzie? 

— (o ci do tego? 

Rozpięła płaszcz, odsłaniając nie- 
bieską suknię i szal, okręcony koło 
szyi. Miał ochotę uderzyć ją w twarz. 
Szelma szła na tańce. 

Spojrzała na jego szklankę, zasta- 
nawiając się, czy to była pierwsza 
porcja czy druga. Po trzeciej nastrój 
jego bywał z reguły niebezpieczny. 

— Nie poczęstujesz mnie niczem? 
— zapytała. 

Zajrzała w okrutne czarne oczy i 
spostrzegła, że jej czar jeszcze działał, 
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Dziś i dni następnych. — Wielki, sensacyjny przebój sezonu! — Dzieje 
słyhnego chińskiego detektywaCHARLIE CHANA w potężnym kryminal.dramacie 
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Tajemnicza śmierć rezy STRzay 

W rolach głównych: Warner Oland, Margaret Churchili, Warren Hymer, 
M. White, J. Garrick 
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NAD PROGRAM: Najnowsze aktualności dźwiękowe „Foxa“ 
Przegląd tygodniowy z całego świata. 


UWAGA! Ceny krzeseł parterowych ZNIŻONE! 
Wszystkie krzesła parterowe na l-y seans do rozpoczęcia przedstawienia 


tylko 70 


r. Na następne seanse wszystkie krzesła parterowe tylko i złoty. 


W ostatnie dni Wielkiego Tygodnia, 24,25126 marca przedstawień nie będzie 


przez jeden z polskich uniwersytetów. 
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KALENDARZYK 
Środa 23 marca. ; Wielka Nikona, Pe- 
lagji. 


Wschód słońca: g. 5.32 Zachód 
Nocne dyżury aptek. 

W nocy z wtorku na środę: II Aleją 
Ostatni Grosz. 

W nocy z Środy na czwartek: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 

wielki Tydzień rozpoczęty 
z Niedzielą Palmową, kiedy poświę- 
cone zostały w świątyniach palmy. 
Przez cały ten czas, aż do Wielkiej 
Niedzieli — świat chrześcijański ma 
sobie przypominać mękę Chrystusa, 
którego śmierć zbliżała się szybko 
z rąk zawziętych wrogów prawdy. Upa- 
miętnieniem męki Chrystusa jest dla 
nas czytanie Pasji w Wielki Wtorek 
według św. Mateusza, w Wielką Srodę 
według św. Łukasza, w Wielki Piątek 
według św. Jana. W tym czasie od- 
prawiane są Ciemne Jutrznie, a w Wiel- 
ki Czwartek, kiedy w Wielkim Tygod- 
niu odezwą się po raz ostatni dzwony 
na Gloria, dźwięk ich aż do mszy św. 
w Wielką Sobotę zastąpią kołatki, 
t.zn., że na znak umartwienia umilk- 
nie dźwięk dzwonów, które po Gloria 
w Wielką Sobotę odezwą się dopiero 
na rezurekcji. 

Tylko magistrowie lub dok. 
torzy farmacji mogą praktyko:- 
wać w aptekach. Z aniem 12-tym 
marca weszło w życie rozporządzenie 
Rady Ministrów z 29 lutego b. r. o 
przyjmowaniu uczniów na praktykę 
aptekarską, którą dotąd mogli, jak 
wiadomo, odbywać absolwenci szkół 
średnich. Obecnie na praktykę w cha- 
rakterze uczniów (aspirantów) mogą 
być przyjmowane do aptek osoby, po- 
siadające dyplom magistra, lub dok- 
tora farmacji, wydany lub uznany 
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SPRZEDAWCY DROŻDŻY 


komunikują, że cena drożdży jest jak dotychczas 6 gr. za dekagram. _ 


Hurtowa cena Zł. 4.80 za kig. 
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Zabił człowieka z zazdrości o nią i 
był gotów zabić drugiego, choćby za- 
raz. Ale starał się nie zdradzać przed 
nią ze swemi uczuciami. Nie chciał, 
żeby się domyśliła, że go jeszcze ob- 
chodzi. 

Levarde stukuął w stół i zawołał 
gospoaarza. 

— Przynieście jej, czego chce — 
rozkazał. 

— Widziałam któregoś wieczora 
Pont Le Baca -- zauważyła zdawko- 
wo Iwonka, i 

— Mówił. Tańczyłaś z jakimś an- 
gielskim burżujem. Pewnie ci dobrze 
zapłacił, 

— No chyba, Pocobym tańczyła? 

— Z tym,co chciał mnie udusić? 

— Z tym. 

Lovarde spojrzał na nią dzikim 
wzrokiem. 

— Pont Le Bec mówił, że patrzy- 
łaś w niego jak w tęczę. 

Przymrużyła oczy, wsparła brodę 
na ręku i uśmiechnęła się przewro- 
tnie. 

— Ano, pewnie. Bogaty. 

Levarde odpowiedział niewyraźnem 
mruknięciem. Nie zdziwiły go jej sło- 
wa. Wiedział, że nie przepadała za e- 
legantami z kabaretów i że chodziło 
jej tylko o ich pieniędze. Pod wpły- 
wem insynuacyj Pont Le Bec, zaczął 
ją podejrzewać o afekt do Anglika, 
ale zaprzeczenie jej wystarczyło, aby 
się uspokoił. 

Nagle wybuchło w nim podejrze- 


Osoby, które przyjęte zostały do aptek 
na praktykę uczniowską przed wej- 
ściem w życie wspomnianego rozpo- 
rządzenia, muszą po ukończeniu prak- 
tyki złożyć w ciągu dwóch lat od dn. 
12 b. m. przepisane egzaminy w myśl 
obowiązujących dotąd przepisów, Tyl. 
ko na obszarze województwa śląskiego 
przedłużony został ten dwuletni ter- 
min do dnia 1 lipca 1987 r. 


Procenty za zwłokę przy ka 
rach administracyjnych Na sku- 
tek rozporządzenia Rady Ministrów, 
uchwalono dotychczasowe kary za 
zwłokę, pobieranie od należytości pie- 
niężnych na mocy rozporządzenia Pre 
zydenta Rzplitej z dnia 22 go marca 
1928 r. © postępowaniu administracyj- 
nem, które dotychczas wynosiło 2 
proc. miesięcznie, obniżone zostały 
kary za zwłokę na półtora procent. 

Rozporządzenie powyższe weszło w 
Życie z dniem 12 marca b.r., po ogło- 
szeniu go w „Dzienniku Ustaw“, 


Karty podatkowe. W najbliż- 
szych auiach oczekiwane jest ukaza- 
nie się nowego rozporządzenia o ru- 
chu pojazdów mechanicznych na dro- 
gach publicznych, dostosowanego do 
ustawy o państwowym funduszu dro- 
gowym. Na mocy tego rozporządzenia, 
właściciele wszystkich pojazdów me- 
chanicznych mają być zobowiązani do 
posiadania t. zw. karty podatkowej, 
w której uwidocznione będą terminy 
płatności należności podatkowych i 
wysokości wszystkich wpłat. Karta 
podatkowa ułatwić ma kontrolę wy- 
wiązywania się właścicieli omawia- 
nych pojazdów ze świadczeń podat- 
kowych. 


Ulgowe paszporty na targi 
i wystawy. Ministerstwo Skarou wy- 
stosuwato ao izb skarbowych na tere- 
nie caiej Polski okólnik, w którym 
wyjaśnia, że wymagana zgoda mini- 
sterstwa dla zwolnienia od normalnych 
opłat paszportowych osób, wyjeżdża- 
jących zagranicę, celem zwiedzenia 


nie innego rodzaju. Przecież oni tego 
Anglika ograbili. Iwonka wiedziała 
wszystko o nich obydwóch i następ- 
nem spotkaniem ze swoim klijentem 
mogła mu co powiedzieć, Ale nie było 
się czego trapić. Miał nadzieję, że za 
dwa dni będą w drodze do Ameryki 
t nie przypuszczał, żeby Anglik zjawił 
się w Paryżu tak prędko. 

„ Chociaż... należało się zabezpieczyć 
i przed taką ewentualnością 

Usta apasza rozszerzyły się W szy» 
derczym uśmiechu, znienawidzonym 
przez Iwonkę i przez innych. 

— Ten twój gagatek — przyjedzie 
jeszcze do ciebie? 3 ae 

Zasępiła się. 

„—— To nie wiesz, jak bywa z taki- 
mi? Zajrzy raz, dwa razy i więcej go 
się nie zobaczy. — Postawiła z iry- 
tacją kieliszek. — Ten był bogaty, 
psiakość! Ano, los nie na wszystkich 
jednakowo łaskawy. 

Levarde popatrzył na żonę badaw. 
czym wzrokiem. Młoda, ładna, świeża 
jak zawsze! Więc jej potrzeba pie- 
niędzy! Nic dziwnego. Ładne kobiety 
zawsze potrzebują pieniędzy. Siedzi 
sobie oto w nędznym barze z ober- 
wańcem mężem i nie domyśla się, że 
on mógłby ją obdarzyć wszystkiem, 
czegoby tylko zapragnęła. Ogarnęła go 
nieodparta pokusa powiedzenia jej o 
wszystkiem. Gdy się dowie, pożałuje, 
że go opuściła, 

T Odwaliliśmy tę robotę-- mruk- 
nął. 
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wystaw i urządzeń zagranicznysb, nie 
dotyczy oskób ze sfer przemysłowych 
i handlowych, udających się na wy- 
stawy zagraniczne w celach handlo- 
wych i przemysłowych, a posiadają- 
cych odpowiednie zaświadczenia izby 
przemysłowo-handlowej. 

W tego rodzaju wypadkach ulgo- 
we paszporty zagraniczne wydawać 
mogą starostwa. 


Akademia Kolejowego Przy- 
sposobienia Wojskowego. W 
ub. uiedzielę w Sali teatru Kulejowego 
odbyła się staraniem Kolejowego Przy 
sposobienia Wojskowego uroczysta a- 
kademja ka czci wielkiego bohatera 
Narodowego, Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. Na pięknie udekorowanej roz- 
partemi chorągwiami i zielenią estra- 
dzie obok bronzowego popiersia Mar- 
szałka stanęli dwaj Żołnierze K. P., W. 
z bagnetami, nieco dalej poczet sztan- 
darowy. 

Akademję zagaił prezes K. P. W. 
p. Hankiewicz, poczem orkiestra ode- 
grała hymn narodowy. Życiorys Mar- 
szałka skreślił, w pięknym referacie, 
uwydatniając najważniejsze momenty 
z życia Wodza, p. prezes Hankiewicz, 
poczem chór kolejowy pod kierunkiem 
p. Nowowiejskiego wykonał „Kantatę*, 
do której piękne słowa napisał p. Ko- 
byłecki. Chór wystąpił ponadto z sze- 
regiem pieśni, wykazując doskonale 
wyszkolone pod umiejętnym kierun- 
kiem głosy. W dalszym ciągu progra- 
mu orkiestra pod batutą, p. Biernac- 
kiego, pomocnika zawiadowcy stacji, 
odegrała szereg dobrze dobranych u- 
tworów wielkich mistrzów muzyki. 
Należy podkreślić, iż orkiestra kolejo- 
wa, doskonale zgrana, należy dziś do 
lepszych w Częstochowie, to też fre- 
netyczne brawa, jakie otrzymała w 
podzięce od publiczności, były całko- 
wicie zasłużone. 

W I-ej części programu korespon- 
dentka pism krakowskich i stołecz- 
nych, p. Stefanja Szadkowska, wygło” 
siła wiersz własnego utworu ku czci 
Wodza Narodu, zakończony słowami: 

„My—kolejowego przysposobienia 
żołnierze 

Slubujemy Ci wierność aż do 
śmierci*, 

Ten końcowy efekt entuzjastycz- 
nego wiersza podniosło sprawne: „pre 
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Dziś i dni następnych 
Najwspanialszy dźwiękowiec tegorocz- 
nej produkcji Foxa 


Pieśń Trubadura 


W rolach głównych: 
Don Jose Mojica i Mona Maris 
Nad program: 
Tygodnik dźwiękowy Foxa. 
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— Jaką robotę? Kto? 

— Ja i Pont Le Bec. Mówiłem ci 
przecie. i 

— To jest, on odwalił. Teraz cze- 
kamy tylko, Żeby dostać monetę i 
wsiąść na okręt. Wystarczy nam tego 
do końca życia. 

— Poszczęściło wam się, 

Nie spuszczał z niej oka, ciekaw, 
co ona sobie pomyśli. Miał wrażenie, 
że wiadomość podziała na nią wstrzą- 
sająco. I nie omylił się. Kiedy w parę 
minut potem przysunęła się do niego 
z krzesłem i spojrzała przyjaznym 
wzrokiem, tak jak za dawnych czasów, 
zachichotał wewnętrznie. Ot, przyszła 
koza do woza! 

— [Idziesz na tańce? — zapytał, 
spoglądając na jej suknię. 

— Pójdę gdzie na godzinę, Mam 
dziś chandrę, psiakość. 

— Sama idziesz, czy z kim? 

— Sama. Z nikim teraz nie chodzę, 
Znajdę sobie chłopców na miejscu. 

Levarde nie mógł sobie przypom- 
nieć, kiedy był z nią ostatni raz na 
tańcach — czy przed trzema laty, cz 
przed czterema. Pamiętał tylko, że te 
dawno upłynione dni były dla niego 
dniami szczęścia. Wspomnienie ich 
prześladowało go w katordze na prze- 
klętej Ile du Diable (Wyspa Dja- 
belska. 


(D. o. n.) 
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zentuj broń”, którego dokonała warta 
i poczet sztandarowy. 

Marsz Pierwszej Brygady zakończył 
piękną i starannie przygotowaną aka- 
demję, która świadczy o gorącym patr- 
jotyźmie naszych dzielnych kolejarzy. 


Akademia młodziutkich pe. 
wiaczek. Jedną z bardzo rozczulają- 
cych akademij, urządzonych w ub. 
niedzielę ku czci Marszałka — była 
akademia młodziutkich dziewczynek, 
zorganizowanych w hufce zeńskie 
PWK w Częstochowie. Piękne dekla- 
macje, śpiewy solowe oraz chóralne i 
własnego pomysłu wierszowany, a ko- 
lejno przez poszczególne newiaczki 
wygłoszony. życioryś „Ziuka*—świad- 
czy o tej entuzjastycznej czci, jaką 
nasza droga młodzież obdarza Wodza 
Narodu. Ta głęboka miłość, to wielkie 
zrozumienie, jakie bohaterski „Ziuk* 
znalazł w sercach młodych, są naj- 
droższą dla Marszałka chwałą, boć 
Józef Piłsudski dzieci i młodzież na- 
dewszystko miłuje. Ostatnia scena a- 
kademji „Przy ognisku” nastrojowa, 
pełna sentymentu i zadzierżystości 
jednocześnie — wywołała burzę okla- 
sków. Na akademji obecni byli: p. 
starosta Kuehn, przewodnicząca hufców 
żeńskich PWK w Częstochowie p. 
starościna Wanda Kuehnowa, p. gen. 
Dąbkowska, przedstawicielka prasy p. 
Stefanja Szadkowska i inni. 


Należy dodać, iż bufce żeńskie 
PWK powstały w Częstochowie z po- 
czątkiem bieżącego roku szkolnego, 
„członkinie rekiutują się z czterech 
lokalnych gimnazjów żeńskich, stano- 
wiąc już dzisiaj pokaźną liczbę 250 
dziewcząt. Przewodniczącą hufców 
jest, jak już zaznaczyliśmy, p. staro: 
ścina Kuebnowa, znana działaczka 
społeczna, dzięki inicjatywie której 
hufce rozwijają się intensywniej, ogar. 
niając coraz szersze kręgi młodzieży 
żeńskiej, chętnie garnącej się do tej 
nowej, a pięknej organizacji, 


Akademia strzelecka. Stara- 
niem miejscowego Związku Strzelec- 
kiego odbyła się w niedzielę w sali 
„Grand - Kina” z okazji imienin Mar- 
szałka Piłsudskiego wielka akademia. 
Na wstępie orkiestra 27 p.p. pod dyr. 
st, sierż. p. Wcisło odegrała hymn na- 
rodowy, poczem wygłosił dłuższe prze- 
mówienie o życiu i działalności spo- 
łecznej Marszałka p. Młodożeniec. 
Chór mieszany Państw. Szkoły Ochra- 
niarek i Semiuarjum Naucz. Męskiego 
pod batutą prof. Cichonia, wykonał 
szereg pieśni, zbierając huczne, zasłu- 
żone brawa. Wreszcie p. Ceranka-Po- 
znańska zadeklamowała z całym arty- 
zmem „Ojczyznę” — Wyszomirskiego 
i „Rocznicę” — Niedziałkowskiej. Na 
zakończenie akademji orkiestra 27 p.p. 
odegrała szereg utworów symfonicz- 
nych, zbierając rzęsiste oklaski. 


Akademia na cześć Marszał 
ka Piłsudskiego w Rakowie. 
W niedzielę 20 bm. w godzinach po- 
południowych odbyła się w Rakowie 
akademja ku czci Wielkiego Budow- 
niczego Polski Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. Akademję zagaił pięknem 
przemówieniem p. naczelnik Kinder- 
man, poczem prelekcję o Józefie Pił- 
sudskim wygłosił prof. Gadomski. Z 
kolei chór „Pochodnia* pod dyr. p. 
Leszczyńskiego, wykonał szereg pieśni. 

Chór był entuzjastycznie przyjęty 
przez zebranych, którzy zgotowali! mu 
formalną owację. Nie szczędzono rów- 
nież braw Zw. Mł. Prac. „Orlę” z Czę- 
stochowianki, która odegrała z wielką 
swadą jednoaktówkę p. n. „Dla Cie: 
bie Polsko”. Sała była wypełniona po 
brzegi, przeważnie ludnością robotni- 
czą z Rakowa. Dziwnym conajmniej 
wydaje się fakt, że nikogo z tamtej- 
szej inteligencji, ani też urzędników 
nie było na akademii. 


Przedłużenie godzin kurso- 
wania autobusów miejskich. 
Począwszy od wtorku 22 b. m. auto- 
busy miejskie będą kursowały: w dnie 
owszednie do godz. 22.ej, w niedzie- 
e i święta zaś do godz. 28 ej. 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIEĘ* 


KOLEKCJA PAPIEROSÓW JEST NAJMILSZYM FODARKIEM ŚWIĄTECZNYM. 


= Dźwiękowe „GRAND -KINO' == 


Od poniedziałku 21 marca i dni następnych. — — Rozkoszny film produkcji 
„BRITISH GAUMONT“ osnuty na tle blasków i cieni świata artystów p.t. 


w wykonaniu Sari Maritzy (bo- 
haterki znanego superszlagieru 


„BOMBY NAD MONTE CARLO“), Berta Coote i Williama Freshmana. 
NAD PROGRAM: „KŁOPOTY SZATANA groteska dźwiękowa ilustrująca w 
sposób żartobliwy czeluście piekła. — Dźwiękowy tygodnik Paramountu 
i Kronika filmowa P. A. T-a. 
Ceny miejsc zniżone od 70 gr. za krzesło parterowe do zł. 1.50 za m. w loży. 
70 gr. Na pierwszy seans wszystkie krzesła 70 gr. 

RK UWAGA! 24, 25 i 26 marca ze względu na Wielki Tydz. Kinoteatr nieczynny. ð 
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ZAWIADOMIENIE, 


Zawiadamiamy P. T. Trafikantów, iż Hurtownia Tytoniu 
na Starym Rynku zaopatruje sklepy tytoniowe we wszelkie sorty 
tytoni, papierosów i cygar na dogodnych warunkach. Oprócz tego Hur- 
townia posiada na składzie, gilzy bibułki i zapałki. 

Skład otwarty cały dzień bez przerwy. 


Prosimy P. T. Trafikantów o zaszczycenie nas 


KURTOWNIA TYTONIU Nr. 4 


zamówieniami 


Ich cennemi 


177—2 w Częstochowie, Stary Rynek 26 


Ku czci Marszałka 


W niedzielę, 20 bm. o goczinie 18 
odbyła się w sali Straży Ogniowej u- 
roczysta Akademja ku czci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, urządzona stara- 
niem młodzieży Państwowego Semi- 
parjum Nauczycielskiego męskiego 
przy współudziale uczenic państwo- 
wego Seminarjum dla Ochroniarek. 

Na program złożyły się: przemó- 
wienie prof. J. Dąbrowskiego pt. „Ro 
la Marszałka J. Piłsudskiego w odbu- 
dowie państwa polskiego”, produkcje 
orkiestry oraz chórów pod batutą prof. 
Józefa Cichonia. 

Na wstępie prcf, J. Dąbrowski wy 
głosił podniosłe przemówienie, które- 
go licznie zebrana publiczność wysłu- 
chała w głębokiem skupieniu, wzno- 
sząc na zakończenie trzykrotby okrzyk: 
„Marszałek Józef Piłsudski niech 
żyje!” 

Następnie chór męski Seminarium 
Nauczycielskiego pod batutą "prof. J. 
Cichonia odśpiewał: „Pierwszą Bry- 
gadę”, która tworzyła doskonałe za- 
kończenie przemówienia i jednocześ- 
nie wstęp do dalszej części koncerto- 
wej. Część ta zasługuje na szczegól- 
niejszą uwagę, dlatego też scharakte- 
ryzuję ją obszerniej. Nazywając ją 
koncertową, używam tego wyrazu 
świadomie i w całej jego zpaczenia 
rozciągłości, bowiem dobór programu 
i jego wykonanie w zupełności pa to 
zasługują. Wyrazem tym zbytnio sza- 
fuje się na gruncie częstochowskim, 
lecz kto bywa na tutejszych koncer- 
tach i „wielkich koncertach”, zwłasz- 
cza szkolnych i na produkcjach chó- 
rów i orkiestry prof. Cichonia, ten 
może sobie wyrobić pojęcie znaczenia 
tego wyrazu. 

Prof. Cichoń nigdy nie nazywa 
swoich występów muzyczno-wokalnych 
koncertami, będąc bowiem dobrym 
pedagogiem (jest odznaczony przez 
władze szkolne) jak również muzy- 
kiem, rozumie doskonale, jakim wy- 
maganiom winny one odpowiadać. W 
swej cichej pracy, lecz bardzo sumien 
nej i wytężonej, opartej na fachowej 
wiedzy i bogatem doświadczeniu, zdą- 
ża stale do świadomie zakreślonego 
celu, do doskonałości. 


W niedzielńych produkcjach wy-. 


kazał to najzupełriej, Oceniła to do- 
skonale doborowa publiczność, okla- 
skując hucznie każdy numer, doma- 
gając się bisowania. Sam dobór re- 
pertuaru świadczy najwymowniej o 
wysoce artystycznym smaku dyrygen- 
ta. Były w nim naprawdę perły pol- 
skich i obcych kompozytorów, oraz 
kwiaty rodzimej pieśni ludowej, a nie 
jakieś wypociny domorosłych kompo- 
zytorów, czy niesmaczne plagjaty, jak 
to bywa na niektórych miejscowych 
popisach. Wykonano: I. a) Rączka 
„Lny”, b) Opieński „Szła Kasieńka”,c) 
Niewiadomski „Kaczor”, d) Opieński 
„U naszego młynarza”, (Chór miesza- 
ny). IL. Pieśni legjonowe (wiązanka) 
odśpiewały dzieci Szkoły Owiczeń z 
akompanjamentem orkiestry smyczko- 
wej. IlI. a) Moniuszko „Tańce góral- 


Józeła Piłsudskiego 


skie”, b) Młynarski „Kołysanka”, 
Schubert „Moment musical”, d) Cho- 
pin „Walc a moll”, (kwintet smycz- 
kowy z fortepianem). 

IV. a) Lachman „Oj te piękne na- 
sze pole”, b) „Matko, matko“, c) na 
bis „A ja sobie podrygom”, (chór mę 
ski), V. Pieśni ludowe: a) „Krakow- 
skie wesele”, b) „Cyganie”, c) „Hej 
idem w las*, d) „Pastereczka”, e) „A 
Julu“ (3-głosowy chór żeński uczenie 
Seminarjum Ochroniarek). VI.a) Spobr 
„Polonez“, b) Paderewski „Melodja*, 
c) Noskowski „Krakowiak*, d) Mozart 
„Serenada* ork, smyczk. 

O wykonaniu każdego z poszcze- 
gólnych utworów nie będę mówił, bo 
kto je słyszał — to mu wystarczy, a 
kto nie był i nie słyszał, niech się 
postara być innym razem (jeśli, rozu- 
mie się, będzie kiedy okazja, bowiem 
pref. Cichoń jest bardzo skromny i 
na estradzie ukazuje się rzadko). 
zwłaszcza zawodowi muzycy i dyry- 
genci mieliby, oprócz artystycznych 
wrażeń, możność nauczenia się wielu 
rzeczy. OQgraniczę się przeto do ogól- 
nego scharakteryzowania całości. 
Wszystkie utwory, zwłaszcza wokal. 
ne, były wykonsne naprawdę po mi- 
strzowsku (chóry mieszane, męskie i 
żeńskie), To co prof. Cichoń wydobył 
z posiadarego materjału, było maxi- 
mum tego, co wydobyć wogóle moż- 
na było. Chóry choć bardzo liczne 
(mieszany 150 osób) jednak ześpiewa- 
ne nadzwyczajnie, czują i pochłaniają 
każdy ruch dyrygenta, odgadują jego 
myśli, Idealna czystość tonów, dosko- 
nała dykcja — tak ważna w śpiewie, 
a powszechnie lekceważona, następnie 
celowa dynamika i frazowanie — to 
walory, które świadczą o dobrej szko- 
le śpiewaków, to walory, które są 
podstawą wzorowych chórów. 

Takimi istotnie są chóry prof. Ci- 
chonia. Szkoda tylko, że dyrygent nie 
zwrócił uwagi na solistkę w piosence 
„Pastereczka”, która zbyt daleko scho- 
wała się ze swym miłym głosikiem, 
wskutek czego zagłuszał ją chór. I 
orkiestra, chociaż dysponowała bardzo 
skromnemi środkami orkiestalnemi, 
jednak dzięki doskonałemu zgraniu 
się i świetnema, (jak na seminarzy- 
stów, posiadających liche instrumenty, 
a wielką tremę) wykonaniu doboro- 
wych utworów, zdołała wydobyć z nich 
bardzo dużo piękha, 

Nie też dziwnego, że w ten spo- 
sób prowadzona młodzież Seminarjal- 
na, karmiona taką lekturą muzyczną, 
opuściwszy mury szkolne, nie zapomni 
o muzyce, zbudzone zamiłowanie nie 
zgaśnie, lecz przeciwnie wzmocni się. 
I tak też istotnie jest. Uczniowie prof. 
Cichonia znani są jako wielcy miłoś- 
nicy muzyki i śpiewu, a będąc nau- 
czycielami w różnych zakątkach Pol- 
ski są doskonałymi jej rozsadnikami 
wśród starszych i młodzieży. Nawet 
ci najmniejsi, ze Szłoły Cwiczeń, go- 
rąco czcili Kochanego Solenizenta. 

Spiewając z właściwą sobie werwą 
piosenki legionowe, byli bardzo roz. 
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promienieni i szczęśliwi. Akademja ta 
pozostawiła po sobie bardzo miłe i 
dodatnie wrażenie. Akademje takie 
mają wielkie znaczenie wychowawcze. 
Warto, by za przykładem Seminarzy- 
stów, Seminarzystek i ich przełożo- 
nych szły i inne miejscowe zakłady 


naukowe. 
W. Ziętal 
nauczyciel muzyki i śpiewu 
absolw. Warsz. Konserw. Muz. 


Nieznaczna poprawa kon- 
junktury gospodarczej. Często. 
chowska Fabryka Kapeluszy w swo- 
im czasie wypowiedziała pracę 96 ro- 
botnikom. obecnie jednak w związku 
z nadchodzącemi świętami przedłużo- 


no pracę 76 robotnikom do dnia 2. 


kwietnia b. r., 20 zaś do 24 b. m. 

Fabryka pończoch „Zygler i Syl- 
berberg” (Garibaldiego 9) wymówiła z 
braku zamówień pracę 28 robotnikom. 

Tartak p. Edmunda Klawego, od 
dłuższego czasu nieczynny, zostaje w 
tych dniach urochomiony, 

Fabryka Papieru i Młyny zwiększy- 
ła ilość dni pracy w tygodniu z 4na 5. 


Pożar w Zakładach Chemicz- 
nych w Aniołowie. W Zakładach 
Chemicznych w Aniołowie wybuchł 
w niedzielę nad ranem groźny pożar, 
w oddziale suszarni, nad którą zapalił 
się dach. Ze względu na wielką ilość 
nagremadzonych materjałów łatwopal- 
nych, zaalarmowana straż ogniowa 
energicznie zajęła się zabezpieczeniem 
od ognia sąsiednich domostw, zwłasz- 
cza zaś budynku, w którym znajduje 
się eter. Akcja ratunkowa trwała prze- 
szło godzinę. Straty są stosunkowo 
nieznaczne, 


Echa zbrodni przy ulicy św. 
Barbary. Władze śledcze pod kie- 
rownictwem p. komisarza Kozłowskiego 
dokonały oględzin miejsca zbrodni 
w mieszkaniu domu nr. 47 przy ulicy 
św. Barbary, gdzie zamordowany zo- 
stał 69-letni Jan Posyłek, b, więzień 
ideowy, zesłany swego czasu przez 
moskali na Sybir. Po obszukaniu ca- 
łego mieszkania znaleniono w różnych 
łachmanach, pończochach itp. 2,880 zł. 
Morderca zadał ś, p. Posyłkowi 4 rany 
cięte, z tych 3 śmiertelne, w serce i 
płuca. Władze energicznie poszukują 
zbrodniarza, 


Kto wygrał na loterji? W czo- 
raj, w dziesiątym dniu ciągnienia, 5-tej 
klasy 24-tej polskiej loterji państwo- 
wej, większe wygrane padły na nue 
mery następujące: 

Zł. 20,000 na nr. 28111. 

Zł. 3,000 na n-ry: 51958 61482 
94300 95735 145886 156782. 

ZŁ. 2,000 na n-ry: 6 6702 15004 
86723 88546 45501 47518 74036 95499 
100747 144222 14605 1348087 156177. 

Zł. 1,000 na n-ry: 2525 8576 7989 
8818 8972 19607 20959 28505 34480 
37221 42388 42487 43465 55425 62809 
66177 67402 76369 938356 99121 99369 
101181 105806 106762 118407 120806 
126944 141328 142487 144791 152482 
153822 


BIURO INKASO- (23 
WO-HANDLOWE 99 Obrona 
Częstochowa, Aleja Wolności nr. 11. 
ZAŁATWIA: windykacje z weksli, wy- 
roków i otwartych rachunków. 
PISZE: prośby, rekursy, apelacje. 
POŚREDNICZY przy kupnie i sprze- 
daży ruchomości i nieruchomości. 
UDZIELA porad fachowych we wszel- 
kich sprawach. 
PRZEPROWADZA: wywiady osobiste 
i handlowe. 
PROWADZI buchalterję przedsię- 
biorstw handlowych i przemysło- 


wych. 
Obsługa szybka. 


Opłaty niskie 


Kino-1eatr,,MASZA” Fleja43 


Dziś i dni następnych. 
Wielka pręmjera epokowego filmu 


Pożar świata 


Potężny dramat miłosny, w 12 aktach, 
osnuty na tle wojny światowej. 
W rolach głównych artyści światowej 
sławy: William Hall, Davis, Marie 


Nad program: Aktualności Pata. 
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2 POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO. 


Obchód uroczystości imienin 
Marszałka Piłsudskiego w Poraju. 


W, sobotę o godz. 8 rano nastąpiła 
w Poraju zbiórka pod pomnikiem dla 
poległych w walce z bolszewikami, 
O godz. 8.30 odmaszerowano do miej. 
scowej kaplicy ma nabożeństwo. Po 
nabożeństwie ruszył pochód do budyn- 
ku Straży Ogniowej, gdzie odbyła się 
uroczysta akademje, urządzona stara- 
niem miejscowego nauczyćielstwa i 
gminnego Komitetu BBWR. Na pro- 
gram akademji złożyły się okoliczno- 
ściowe przemówienia, śpiewy i dekla- 
macje wykonane przez młodzieższkolną. 
Na szczególne wyróżnienie zasługują 
uczniowie W. Niwiński i Gierszówna 
oraz dzieci z przedszkola Rosikoń i Ba- 
ryłka, które swemi deklamacjami wy- 
wołały wśród zebranych wielki entu- 
zjazm. W uroczystości brały udział 
wszystkie szkoły z wsi gminy Poraj, 
stowarzyszenia, organizacje, straże po- 
żarne i t. d. 


Sprawozdanie z obchodu 
uroczystości imienin Marszałka 
J. Piłsudskiego 
w Kamienicy Polskiej, 


Staraniem Zw. Strzeleckiego Ka- 
mienica Polska uroczyście uczciła 
dzień imieńin Marszałka Piłsudskiego. 
W przeddzień uroczystości, t. j. dnia 
18 b. m. z efektownie udekorowanej 
świetlicy wyruszył przy dźwiękach or- 
kiestry capstrzyk z pochodniami. Od- 
działy żeński i męski w zwartych sze- 
regach stanęły na placu szkolnym 
przed pomysłowo iluminowanym gma- 
chem szkoły, gdzie odczytano okolicz- 
nościowy rozkaz Pow. Komendy Zw. 
Strzelecziego. Następnego dnia oddzia- 
ły wysłuchały o godz. 9-tej mszy św., 
po której odbyła się wspólna fotografja, 
a wieczorem właściwa uroczystość. 

W sali Domu Ladowego, wypełnio- 
nej po brzegi publicznością, podniosłe 
przemówienie wygłosił kierownik miej- 
scowej szkoły, p. R. Czekalski. Po 
przemówieniu dzieci szkolne wygłosi- 
ły przepiękne okolicznościowe wier- 
szyki. Na ciąg dalszy programu zło- 
żyła się deklamacja wygłoszona przez 
nauczycielkę, p. W. Rucińską. Chór 
strzelecki mieszany pod kierownic- 
twem miejscowego naucz., p. J. De- 
ski pięknie wykonał kilka pieśni le- 
gjonowych. 

Na zakończenie zespół amatorski 
odegrał 8-aktową sztukę p.t. „Porucz- 
nik I szej brygady” pe reżyserją pani 
Czekalskiej. Rzęsiste,długo niemilknące 
brawa były nagrodą dla amatorów za 
ich poniesiony trad i pracę. Obecny. 


Zagadkowa śmierć działaczki 

W nocy z niedzieli na poniedzia- 
łek, w Traskoląsach oddaliła się nie- 
spodziewanie z domu podeszła wiekiem 
Henryka Kosztulska, której krewni 
daremnie poszukiwali przez dłuższy 
czas, aż wreszcie znaleźli ją w miej- 
ścówym strumyku, leżącą twarzą w 
wodzie bez życia. Zagadkowa śmierć 
ś.p. Kosztulskiej wywołała powszech: 
ny żal w Truskolasach i okolicy, była 
to bowiem osoba zasłużona, cicha dzia 
łaczka społeczna, jedna z założycielek 
straży ogniowej, pracowała wytrwale 
jeszcze pod okupacją niemiecką w 
Polskiej Organizacji Wojskowej i nie- 
mal wszystkich zrzeszeniach miejsco- 
wych. Sp. Henryka Kosztulska, osoba 
inteligentna, powszechnie ceniona, 
prawdopodobnie popełniła samobójstwo, 
w przystępie chwilowego obłędu, co 
jednakże nie zostało jeszcze stwier- 
dzone. 


Z KRAJU. 


Nieszczęśliwy wypadek podczas 
pogrzebu. 

W Pelplinie podczas uroczystości 
pogrzebowych ś. p. kanonika dr. Ro- 
gali obsunęła się ziemia, zasypując 
niejakiego Ossowskiego. Ciężko zgnie= 
cionego wydobyto z pod ziemi i od: 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIK* 


Ograbienie wasonu z manufakturą. 


Szybkie ujęcie sprawców i odzyskanie towaru wartości 10.000 zł. 


Onegdajszej nocy o godz. 4 rano 
służba stacji Łazy przy przetaczaniu 
wagonów spostrzegła, iż jsden z nich, 
naładowany belami manufaktury, wy- 
słanemi z Zawiercia przez fabrykę tow. 
akc. „Zawiercie*, jest otwarty. Zawe- 
zwana i przybyła na miejsce policja 
z posterunku Wysoka, z przodowni- 
kiem Martelą na czele, po wstępnych 
dochodzeniach ustaliła brak w wago- 
nie 1 beli towaru, wartości 10- tys. 
złotych. Po stwierdzeniu powyższego 
przystąpiono energicznie do śledztwa, 
które w ciągu 7 godzin doprowadziło 
nie tylko do ujęcia sprawców, lecz do 
odzyskania skradzionego towaru. 

Pomimo, że złoczyńcy umiejętnie 


zatarli za sobą wszelkie ślady, wytro- 
piono ich wszystkich w położonej w 
pobliżu wsi Miynek, gdzie „zmagazy- 
nowano* w zagrodzie jednego z nich, 
niejakiego Władysława Guzika, kilka- 
krotnie karanego, skradziony towar. 
Resztę dobranego „zacnego” towarzy- 
stwa stanowili dwaj mieszkańcy Łaz: 
Władysław Jaśkiewicz i Władysław 
Rudy, oraz znany zawodowy złodziej 
kolejowy. aranżer i przywódca rabun- 
ku, Jan Gryta z Zawiercia, 

Odebrany towar zwrócono kolei, 
dobraną zaś czwórkę umieszczono pod 
kluczem. Policji z przodownikiem 
M»rtelą na czele należy powinszować 
wk szybkiego sukcesu. 


Skazanie fałszerzy banknotów. 


Majętny gospodarz posiedzi 5 lat w więzieniu, wspólnicy po roku. 


W ub. r. na rynkach Zagłębia po- 
jawiły s'ę fałszywe banknoty ztotowe. 

Po zlikwidowaniu afary Wojdów i 
wytropieniu kilku mniej udolnych sza- 
jek fałszerzy, akcja brygady śledczej 
przeniosła się do miast, w  okolicz- 
nych powiatach, gdzie już w niedłu- 
gim czasie święciła triumfy. 

Przypuszczenia były słuszne. Fał. 
szerze żerowali po jarmarkach, na 
prowincji, znajdując nabywców falsy. 
fikatów wśród kmiotków przyjeżdża- 
jących na targi. I tak w Zarkach w 
pow. zawierckim nakryto fałszerzy 
100-złotowyoh banknotów. Usiłującą 
zmienić filsyfikat, 37 letnią Konstan- 
stancję Haładusową z  Postaszowic, 
przyłapano. 
CAUAR A WETANAN aN NENE ACER CEST SANA TRABE ZOT 
wieziono go do szpitala, gdzie nieba- 


wem zmarł. Zmarły osierocił żonę i 5 
dzieci. 


Niemcy fałszerzami złotówek. 


W Szynwaldzie, pow. Sępolno (Po- 
morze) ujęto kilku osobników, któ- 
rzy „fabrykowali* złotówki. Sprawca- 
mi są; 18 letni Willy M:hlke, 11 letni 
Walter Seehower i jego brat 16 letni 
Kurt Seehower. Zostali oni aresztowa. 
ui i odstawieni do więzienia w Cnoj- 
nicach. Równocześnie zajęto przyrząd 
do wyrabiania monet i 7 sztuk fał- 
szywych złotówek. 


Krwawa walka z bandytami. 


Onegdaj majątek Zawodzie pod 
Wrześnią był widownią krwawej walki 
z bandytami, Stróż mejątku, Wojciech 
Banasik zauważył w pobliżu śpichrza 
czterech podejrzanych mężczyzn. — 
W czasie legitymowania jeden z nich 
uderzył Banasika sztabą żelazną w gło- 
wę. Banasik padł nieprzytomny. Wi- 
dząc to, drug! dozorca, Jan Matysiak 
stoczył walkę z bandytami, w rezulta- 
cie której jeden z nich, Stanisław 
Kopczyński został zabity, a drugi Fran- 
ciszek Jadryszak odniósł ranę w nogę. 
Pozostali złoczyńcy zbiegli. 


Komhinacje p. Gulzyngera z Wolbromia. 
Zmyślony napad na drodze. 


Kilka dni temu prasa donosiła 0 
napadzie rabunkowym na kupca z 
Wolbromia, Jakóba Culzyngera. Za- 
maskowani i uzbrojeni w duże rewol- 
wery bandyci, mieli zrabować kupco- 
wi dość ładną sumkę, jp na te cza- 
sy, 365 zł. wraz z portfelem. 

Na miejsce napadu udała się nie: 
zwłocznie policja na czele z komen- 
dantem powiatowym. 

Pomimo leżącego w tem miejscu 
śniegu, nie spostrzeżono ani śladu 
innych, poza śladami butów kupca. 
Znalazł się również świadek, który 
obserwując mimowoli z okna swego 
domu Culzyngera, zauważył, jak ku- 
piec stał jakiś czas w miejscu, a na: 
stępnie narobił gwałtu, że go napad- 
nięto. 

Zona Culżyngera nie może sobie 
przypomnieć, czy mąż jej miał pie- 


GENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 40 gr. za wiersz mm., nadesłane, w tekście i za tekstem 30 gr., 


szenia 10 gr za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotni i po | 
i stow. kulturalno-oświatowych umieszczane są bezpłatnie 


Slady prowadziły do Jaworznika. 
Zanim zdołano ostrzec fałszerzy, poli- 
cja przeprowadziła rewizję w mieszka- 
niu gospodarza Piotra Gula, w którem 
znajdowało się całe luboratorjum  fał: 
szerskie. Mimo, że Gil należał do naj- 
hogatszych ludzi w okolicy, był on 
kilkakrotnie karany za oszustwa 1 fał- 
szerstwa. 

Gila oraz małżonków Haładusów 
Konstancję i Józefa osadzono w wię» 
mieniu. 

Wczoraj fałszerze stanęli przed są- 
dem okręgowym w Sosnowcu. 


Sąd skazał Gila na 5 lat ciężkiego 
więzienia, Haładusów zaś po ro<u. 


niądze 1 wogóle portiel. Culzynger, 
pomimo wszystko dowodzi, że go na- 
padnięto. 

Ciekawa policja dowiedziała się, 
m miał w tych dniach płacić we- 
ksle. 


ZE SWIATA. 


Pu-Yi, głowa państwa mandżur- 
skiego. 


Były cesarz Coin Pu-Yi, obrany 
głową państwa mandżurskiego, liczy 
obecnie 26 lat. Pomimo jednak mło- 
dego wieku Pu-Yi przeszedł już liczne 
koleje w swojem życiu. 

Jest on synem księcia Czuna i by- 
łej faworytki cesarzowej-wdowy, Kiugi 
Jung Lo. W trzecim roku życia, mia- 
nowicie w 1908 r, Pu Yi ogłoszony 
był przez starą cesarzową następcą 
tronu, a ojciec jego regentem. Do 7 
lat mały cesarz był otoczony przepy- 
chem Iście wschodnim. Oddawano mu 
wszystkie należne houory cesarskie. 

W lutym 1942 r, po rewolucji i 
zagarnięciu władzy przez Juan-Szika- 
ja, młody cesarz musiał zrzec się tro- 
nu. Nowy rząd republikański pozosta- 
wił mu jednak tytuł cesarza i pozwo- 
lił zamieszkiwać w dalszym ciągu pa- 
łac pekiński. Na utrzymanie wyzna- 
czono mu 4 milj. dolarów srebrnych 
rocznie. 

W lipcu 1917 r. gen. Czang Sun i 
znany uczony chiński, Kan Ju Wei, 
dokonali zamachu stanu i ogłosili 12 
letniego Pu Yi znowu cesarzem panu: 
jącym. Jednak po 8-iu dniach musiał 
ponownie zrzec się tronu. | tym jesz. 
cze razem rząd republikański nie po- 
zbawił go korzyści materjalnych, bo 
nie uważał chłopca za odpowiedzial- 
nego za czyny swych zwolenników. 

W wieku 17 tu lat Pu Yi poślubił 
jednocześnie dwie żony, z których je- 
dna pochodziła ze starego i możnego 
rodu mandżurskiego, a druga była da- 
mą dworu. Z tą ostatnią Pu Yi roz- 
wiódł się niedawno. 

Pu Yi był wychowany przez naus 
czyciela Anglika, Johnstona i otrzy- 
mał wykształcenie czysto europejskie. 
Pod wpływem swego nauczyciela stał 
się szczerym anglofilem. Nazywał sie- 
bie Henrykiem, na cześć największe- 


NZ ZZO O W A OOO OOO ORCO 
k»daxtor naczelny | odpowisdziainy: KAZIMIERZ PURWIN, 
Druk. Br. Święcki, ul. Najśw. Marjı Panny Nr. 68. Tel. 80 i 7-99 


Nr. 68. 


S ok AAAA w I EO OO OC CE OO W OOP 


go z Tudorów, a swoją żonę nazwał 
Elżbietą. Otoczył ją Amerykankami, 
które zajęły się jej wychowaniem. W 
tych warunkach były cesarz i jego 
małżonka prowadzili dosyć wesoły tryb 
Życia, tańczyli, zajmowali się spor- 
tem itd. 

W listopadzie 1924 r. znany gene- 
rał „chrześcijański” Feng Ju Siang, 
dokonał przewrotu i pozbawił cesarza 
jego tytułów, odebrał mu 7.8 docho- 
dów, oraz wysiedlił go z pałacu pe- 
kińskieco, 

Pu Yi wynajął w następstwie w 
Tien Tsinie duży dom z ładnym ogro 
dem i mieszkał tam do 12 listopada 
1981 r., gdy zjawił się nieoczekiwanie 
w Mukdenie, a później także tajemni- 
czo wyjechał do Portu Artura. 

Syn b. miljonera — bandytą. 

W jednym z potajemnych domów 
schadzek w Chicago aresztowany Z0- 
stał Harry Moir, syn byłego właści- 
ciela olbrzymiego hotelu „Morrison” 
tamże. Moir dopuścił się napadu na 
2 stacje benzynowe i obrabował z go- 
tówki. Wraz z Moir'em dostali się 
w rece policji: Wilfred Andersen z mia- 
sta Indiana Harbor (niedaleko od Chi- 
cago), syn b. zamożnych rodziców i 
Alfred Ferdinandsen — obaj za strę- 
czenie nierządu. W tym domu scha- 
dzek zbierała się prawie wyłącznie 
„inteligencja” amerykańska, uprawia- 
jąc niesłychane zgorszenie. Znalazła 
się tam też niejaka Verde Weir, pan- 
na, córka miljouera, którą policja od- 
dała sądowi moralności, 

ARATE EE AC RWE ORDY EBA E ODDZ 


Go usłyszymy dziś przez Radjo? 


Warszawa, dnia 23 marca 


11.20 Kom. meteorol. Główn. Wojsk. Stacji 
Met. dla Komunikacji Lotn. 

11.45 Przegląd prasy kraj. PAT. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr: 
hejnał krak. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Płyty gramofonowe. 

13.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

13.15 Komunikat gospodarczy. 

13.35 Płyty gramofonowe. 

14.45 Płyty gramofonowe. 

15.15 Komunikat harcerski. 

15.25 Wiadomości Tow. Kooperat. 

15.20 Odczyt. 

15.45 Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglu- 
gii rybaków. 

15.50 Odczyt. 

16.15 Kom Państw. Urzędu Wych. Fiz.i 
Państw. Zw. Sport. 

16.20 „Wśród książek“. 

16.40 Płyty gramofonowe. 

16.55 Angielski (Linguaphone). 

17.10 Odczyt z Krakowa. 

17.35 Popoł. koncert. 

18.30 Rozmaitości. 

18.55 Komunikat rolniczy. 

19.05 Wiadomości sportowe. 

19.10 Program na dzień nast. 

19.15 Tr. z Filh. Warsz. 

21.30 Słuchowisko ze Lwowa. 

22.00 Płyty gramofonowe. j 

22.30 Dodatek do Pras. Dz. Radj. _ 

2235 Urz. kom. Państw. Inst. Met. i komun* 
policyjny. 

22.45 Odczyt w jęz. ang. 


BIURO WINOYKACYJNO -|NKASOWO- WYWIADOWCZE 
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ZAŁATWIA: Windykacje z weksli, wy- 
roków, rewersów, rachunków otwartych 
oraz długów przedwojennych. 
PRZEPROWADZA: Wywiady handlo- 
we i osobiste w kraju i zagranicą. 
WYKONYWUJE: Tłumaczenia z pol- 
skiego, niemieckiego, francuskiego, an- 
gielskiego, rosyjskiego i przepisywania 

maszynowe. à 
PISZE: Prośby, podania, apelacje do 
wszelkich władz i urzędów. 
Wykonanie szybkie! Opłata minimalna! 
Porad fachowych udziela się bezpłatnie! 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA“ 
w. MARJANZUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich- 
ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajo- 
we i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papie- 
rosy, oraz znaczki stempiowe, pocztowe, 
weksle i t. p.’ 

OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 
UUSNA AIN LP VRAE BUZKA AAA IRDA PI 
M" do pisania, liczenia i nume 

ratory sprzedaje, reparuje konserwu- 
ju T. Wedemski i W. Kotylla, Częstocho- 
wa III Aleja Ne 73. Telefon 6-70. 142—3 


z 
— tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło- 
szukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. —Wszelkie komunikaty zczeszeń 


W vdawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA. 


< 


